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O  Z E S P O L E

„W stąpienie do M łodzieżowej O rk iestry  Sym fonicznej jest reakcją  
na pew ien przesyt m uzyki pseudo-jazzow ej, hałaśliw ej, a tak  bardzo 
ostatn io  rozpow szechnionej”...

„Podoba m i się m uzyka sym foniczna, k tó rą  znam  ty lko z radia, 
gdyż m ieszkam  dość daleko na wsi. Chcę spróbow ać swoich m ożli­
wości w waszym  zespole”...

„Lubię duże zespoły ork iestrow e i d latego zapisuję się do w asze­
go zespołu”...

Oto typow e wypowiedzi zapisujących się do M łodzieżowej O rkie­
s try  Sym fonicznej. P raw ie  wszyscy kom entow ali w  podobny sposób 
chęć w stąp ien ia do zespołu.

Możliwość uzyskania stypendium  schodziła na drugi plan. T rudno 
dzisiaj ocenić znaczenie tego przedsięwzięcia. P ięciom iesięczny okres 
prób, to  okres straszn ie k ró tk i naw et dla zawodowych m uzyków. Ten 
sam okres prób z m łodym i en tuzjastam i m uzykow ania to tak  straszn ie 
mało, że sam i byliśm y zaskoczeni gw ałtow nie zbliżającym  się te rm i­
nem  naszego pierwszego w ystępu. A ileż kłopotów  w  ciągu tego okresu. 
B rak  instrum entów , b rak  pełnej obsady m uzyków, b rak  m ateria łów  
nutow ych, pu lpitów  itp.

K urato rium  G dańskiego O kręgu Szkolnego pomogło finansow o 
w  zakupie braku jących  instrum entów . In sp ek to ra t O św iaty zobow ią­
zał się zabezpieczyć fundusz stypendialny. Z nadm iaru  trębaczy, 
k larnecistów  i akordeonistów  utw orzyliśm y „szkółkę” instrum entów  
„deficytow ych” jak  obój, w alto rn ia, fagot. Ci niedługo uzupełnią 
skład zespołu. Z m ateria łam i nutow ym i też się jakoś uporaliśm y, od­
p isu jąc sam i w szystkie pozycje. W Młodzieżowym Sam orządzie O rkie­
stry  istn ieje  „sekcja p isarzy”, k tórzy  w dodatkow ych godzinach przy ­
chodzą przepisyw ać wypożyczone nuty. P racy  jest ogrom nie dużo 
Ale praca ta  poryw a nas, i to jest najw ażniejsze. Zespół w chwili 
obecnej liczy 52 osoby. P lanujem y, że zespół w zrośnie do 60-ciu 
osób. O rk iestra  posiada w łasny Sam orząd M łodzieżowy oraz O piekuń­
czą Radę Społeczną złożoną z rodziców. Próby odbyw am y na razie 
2 razy w  tygodniu po 2 godziny. P lanujem y 3 razy w  tygodniu. N aj­
starszy  o rk iestran t m a la t 18, najm łodszy 10 (perkusista). N ajw ięcej 
m łodzieży ze Szkół Ogólnokształcących stopnia licealnego, następnie 
z Techników, Podstaw ow ych i Zasadniczych Zawodowych. Chłopców 
nieco więcej niż dziewcząt. Zespół jest punk tua lny  i zdyscyplinowany. 
P rzeciętna frekw encja 97%. W lipcu p lanujem v w spólny w yjazd na 
„OBÓZ KONDYCYJNY” w góry.

M łodzieżowa O rk iestra  Sym foniczna, to nazw a nieco na w yrost. 
A le dążyć będziemy, aby nazw a ta  odzw ierciedlała nasze faktyczne 
możliwości odtwórcze.

S. T.
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O  P R O G R A M I E

D laczego od razu „M azur” z opery „H alka”, arie ze 

„Strasznego D w oru”, uw ertura do „W esela w O jcow ie”?

Czy to n ie ponad m ożliw ości zespołu? Tak! I na p e­

w no!

W doborze repertuaru zadecydow ał inny czynnik, czyn ­

nik, który zm uszał do w ybrania ciekaw ych  i poryw ających  

pozycji, który z m iejsca nakazał spraw ę traktow ać serio. 

Przede w szystk im  coś atrakcyjnego, już znanego i w  p ew ­

nym  sensie  osłuchanego.

O czyw iście, że tak m łody i jeszcze n iekom pletny ze­

spół n ie podoła w szystk im  trudnościom  technicznym  pro­

gram u. I m oże w łaśn ie  dzięki tym  trudnościom  m łody  

zespół zdaje sobie spraw ę ze sw ej n iedoskonałości. Zdaje 

sobie spraw ę, ie  przed nim  w iele , w ie le  czasu w ytężonej 

pracy nad popraw ieniem  odtw órczych um iejętności tech ­

nicznych. A w ięc d latego M oniuszko. U w ertura zaś do 

„W esela w  O jcow ie” K arola K urpińskiego harm onizuje  

sty low o z utw oram i M oniuszki. A  jej przystępność, przej­

rzystość i zw artość form y zadecydow ały o um ieszczeniu  

je j w  naszym  pierw szym  program ie.

Jedynie M ozart (M enuet z sym fon ii D -dur) odbiega od 

tem atu dzisiejszego koncertu, który m>'ał być pośw ięcony  

jedyn ie m uzyce polsk iej. A le biorąc pod uw agę dydak­

tyczną stronę zagadnienia, która H aydna i M ozarta „w idzi” 

obow iązkow o na próbach podobnych zespołów  — m u sie li­

śm y pokazać próbę takiej pracy.

W iele splendoru i atrakcyjności dodali dzisiejszem u  

program ow i artyści Opery B ałtyckiej: Jan  K usiew icz

i Marek D ąbrow ski. Sam  fakt, że ci rutynow ani artyści 

dający recita le i koncertujący w  zagranicznych zespołach  

operow ych zgodzili się  w ystąp ić z tak m łodym  zespołem , 

św iadczy dobitnie, że nasze poczynania traktow ane są  

serio. (N adm ienia się, że obaj artyści w ystępują  spo ­

łecznie).

STEFAN TROJANOW SKI
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FRAGM ENT ZESPOŁU
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(program

1. KAROL KURPIŃSKI

2. STANISŁAW  MONIUSZKO 

2. STANISŁAW  MONIUSZKO

— „W esele w  Ojcowie” — uw ertu ra

—  „S traszny D w ór” — aria  Skołuby

—  „S traszny D w ór” — recita tivo■
i  aria  z ku ran tem

4. STANISŁAW  MONIUSZKO —  „H alka” — m azur

5. W. A. MOZART — Sym fonia D -dur — m enuet

6. STEFAN TROJANOW SKI — Blues 

O y r y g e n t :  — STEFAN TROJANOW SKI

S oliści Opery B ałtyckiej: •— JAN KUSIEW ICZ — tenor

MAREK DĄBROWSKI — bas
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K urato rium  O kręgu Szkolnego G dańskiego w  G dańsku z dużym  
zadow oleniem  pow itało in icja tyw ę Młodzieżowego Domu K u ltu ry  
w  G dańsku w  k ie runku  zorganizow ania M łodzieżowej O rk iestry  Sym ­
fonicznej.

Dzięki osobistej in icja tyw ie v-ce dy rek to ra  m gr S tefana T ro ja ­
nowskiego, o rk iestra  w  tak  kró tk im  czasie osiągnęła zdaniem  m oim  
pozytyw ne wyniki.

Życzę m łodem u zespołowi dalszych sukcesów w  roku  szkolnym  
1964/65.

(—) JA N  WESOŁOWSKI 
(Naczelnik KOSG w Gdańsku)

+
In icjatyw a pow ołania w  G dańsku M łodzieżowej O rk iestry  Sym fo­

nicznej przez m gr S tefana T rojanow skiego przyczyni się do szerzenia 
k u ltu ry  m uzycznej w śród m łodych i dorosłych m ieszkańców  naszego 
portow ego m iasta.

O rk iestrze życzę sukcesów  w  tym  w ielkim  dziele, spraw a godna 
je s t zachodu. Nie szczędźcie pracy i serca w  tej niezw ykle w ażnej 
i koniecznej działalności.

(—) m gr TEODOR DELONG 
(Inspektor Szkolny)

+
U powszechnianie te a tru  w  społeczeństw ie — to przede w szystkim  

problem  u tea tra ln ien ia  młodzieży. Podobnie w  dziedzinie muzyki. 
Mówi się o „pokoleniu g łuchych” — które w yrośnie, jeśli nie zajm iem y 
się na jak  najszerszą skalę um uzykalnianiem  młodzieży.

I w łaśnie dlatego szczególnie cenną jest in icja tyw a pow ołania do 
życia na W ybrzeżu Młodzieżowej O rk iestry  Sym fonicznej.

Z okazji pierwszego koncertu  — życzenia sukcesów  w  popu lary ­
zacji dobrej m uzyki w śród najm łodszych odbiorców.

(—) TADEUSZ RAFAŁOW SKI 
(„Głos W ybrzeża”)

+
M łodzieżowy Dom K u ltu ry  w  G dańsku-W rzeszczu z in icja tyw y  

y -d y rek to ra  m gr S tefana Trojanow skiego, zrozum ienia i poparcia 
W ładz O św iatowych i K u ltu ralnych  w  końcu stycznia br. pow ołał do 
życia M łodzieżową O rkiestrę Sym foniczną pod kierow nictw em  m uzycz­
nym  in icja tora, będąc przekonany, że nowo pow stały zespół obok za ­
spakajan ia  zain teresow ań jego członków stan ie  się jednym  z bardzo 
w ażnych ośrodków krzew ienia k u ltu ry  m uzycznej i w ychow ania a r ty ­
stycznego. Inaugu ru jąc  w ystęp naszej m łodej ork iestry , jesteśm y św ia ­
domi niedoskonałości in te rp re tac ji i techniki w ykonyw anych utw orów  
muzycznych. Będziemy jednak  dum ni, jeżeli w ystęp  ten  spotka się 
z w ielkim  zrozum ieniem  i w łaściw ą oceną w ysiłków  członków zespołu 
i k ierow nictw a w  przygotow aniu w tak  k ró tk im  czasie niniejszego pro ­
gram u.
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(—) ZENON SZPAKOW SKI 
(D yrektor M. D. K. Gdańsk)

M Ł O D Z IE Ż O W A  O R KIESTR A S Y M F O N IC Z N A  

M . D. K. G D A Ń S K

K ierow nik  artystyczny  i dyrygent — S tefan T rojanow ski 
A systent dyrygen ta — Edw ard Szultke

I SKRZYPCE KONTRABASY
Szym ko M arek — koncertm istrz
K usielczuk Lidia
H eltm an  B arbara
S ekuła K rystyna
K usielczuk B arbara
L itk a  Jerzy
K m ieciak P io tr
Dobek Zbigniew
Sienkiew icz Krzysztof
Schella W ojciech
Podczarski Tadeusz
B ram ski K azim ierz
P osyniak  A ndrzej
Kłos Kazim ierz
K aczorek Jerzy
N ienartow icz M irosław

II SKRZYPCE
D ąbrow ska D anuta 
Sulikow ska L idia 
Fiedorow icz H alina 
Serafin  U rszula 
S tasik  H alina 
S te ler D orota 
D obrolińska B eata 
M izera Grzegorz 
P iasecka D onata 
Ja siń sk a  Anna

M uzyka Janusz 
C zarnecki Roman

FLETY
W arczyński Tadeusz 
Zdybel Sabina

OBOJE
K alinow ska M ałgorzata

KLARNETY
R aulin Feliks 
Bieniek K azim ierz 
T rojanow ski Andrzej

FAGOTY
M odrzejew ska K atarzyna 

WALTORNIE
Szawczukiewicz Ryszard 
R aulin  K azim ierz

III SKRZYPCE
Dzierżek H alina 
U sarew icz G rażyna 
Szym anek M irosław a 
G ałuszew ska H anna 
K oranś D anuta 
Symonowicz Tadeusz 
L incer Janusz 
S trzałkow ski Janusz 
L istew nik  Rom an 
P ersyk  Jacek

WIOLONCZELE
M isztowt H alina 
D ąbrow ska Jo lan ta  
Ja tk iew icz Ewa 
K usielczuk M ieczysław

TRĄBKI
K onarski Tadeusz 
M ałuszek Rom an

PUZONY
B ujalsk i Jacek  
Sw ędrow ski Leon

PERKUSJA
Cybulski Ryszard 
T okarski Feliks

FORTEPIAN
T rescher M ałgorzata
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